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S p r z y s ię ż e n ie  F i e s t a  w  d e n n ! “
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Dla handll 1 kooperatyw korzystno iródło zakupów. Przy hurtowych saku pach RABAT.

Po wyborach na Wileńszczyźnie.
Pnjnanaliii wjoiii wjborfiw.
WILNO, 1 1 . (PA'r). Crntralny Ko­

rni sar jat wyborczy otrzymał dotycuuzas 
sprawozdanie o wyniku wyborów w 8 
o k rę g a c h : 2 okręgi mianowicie: Komaje
i  Wasiliszki jeszcze nie nadesłały spra­
wozdań.

Według obecnych danych skład 
iłojmu w ileńskiego będzie przypusz­
cza ln ie  następujący: Praw ica, zło­
cona z demokracji narodowej.chrześć. 
reprezentowana przez Polski Cen­
tralny Komitet Wyborczy, około 50 
posłów; centrum, złożone z rad lu­
lkowych 32 posłów, lew ica, Polskie 
atron. ludowe 15, demokraci 5, .O d­
rodzenie“ 10, PPS. 2 , białorusini 2
—  razem 34. Sejm zostanie zw o­
łany prawdopodobnie na 20  stycznia.

Przedstawiciele Kowna w M a .
KOWNO, 11. „Echo* pisze, że na 

początku stycznia przybywa do Genewy 
delegacja litewska dla poparcia wobec 
Ligi Narodów interesów Litwy w kwestji 
wileńskiej, .sj

W skład delegacji wejdą: minister 
spraw zagranicznych, Bałtis i posłowie 
litewscy: w Londynie — Naruszewicz, w 
Paryżu — Miłosz, w Genewie — Sidzi- 
kaukas i prawdopodobnie minister dla 
spraw żydowskich — Sołowiejczyk.

Rząd litewski odpowie na postano­
wienie Ligi [ Narodów w dniu 1 2 -go

■ stycznia.

D zltaalkani zag ian iu ii.
WILNO 1 1  (PAT). Koresponden­

ci zagraniczni bawią JeBzeze w Wilnie. 
Byli oni przyjęei przez komisarza wy- 
borezego Łuczyńskiego, pozatem odbyli 

-konferencję z przedstawicielami żydów
i białorusinów.

16 sesja Rady 
Ligi Narodów.

Pierwsze posiedzenie.
GENEWA, 11. (PAT). Pierwsze po­

siedzenie obecnej sesji Rady Ligi Naro­
dów otwarte zostało dziś o godz. 15 m. 
90 pod przew. Hymansa. Posiedzenie 
było publiczne. Otworzył posiedzenie 
Jlymans. Po przystąpieniu do porządku 
dziennego delegat Francji Anotau wy­
stąpił z wnioskiem przedłużenia działal­
ności komisji mandatowej Ligi Narodów. 
Wniosek został przyjęty. Per Erick 
Druenz sekretarz generalny Ligi zakomu­
nikował, że utworzony uchwałą drugiego 
zgromadzenia plenarnego Ligi Narodów 
trybunał nieustający sprawiedliwości 
międzynarodowej zbierze się na posie­
dzenie w Hadze dnia SOpl. Następnie 
przedstawiciel Włoch markiz Imperiali 
*łożył wniosek o wysłanie do rządu Stan. 
^jedn. pisma, dotyczącego pewnych spraw 
•«.kresu blokady. Poczem posiedzenie 
publiczne zostało zamknięte i Rada Ligi 
rozpoczęła w niezmienionym składzie 
członków posiedzenie prywatne, na któ- 
rem zajmowała się wyłącznie budżetem 
Ligi Narodów. Następne posiedzenie wg  
wtorek i środę rano.

Zgodnie z powziętą decyzją prze­

wodniczyć będą sesjom kolejno wszyscy 
członkowie Rady według porządku alfa­
betycznego nazw kraju, a więc na obec­
nej sesji przewodniczy delegat Belgji 
Hymans. Na następnej sesji będzie prze­
wodniczył delegat Brazylji i t. d. Jak 
się zdaje obecnie cała sesja potrwa od
12 do 15 dni.

GENEWA, 11. (PAT). Havas. 
Rada Ligi Narodów wysłuchała  
sprawozdania sekretarza generalne­
go L igi w  sf raw ie pomyślnego prze­
biegu rokowań niem iecko-polskich  
co do przejściowego ustroju G. Ślą­
ska. Potem Rada L igi przyjęła do 
wiadom ości zmiany wprowadzone 
przez drugie Zgromadzenie plenarne 
Ligi Narodów w  spraw ie stosow a­
nia blokady.

D i i i  delegat ¡miski.
(Komunikat oficjalny)

WARSZAWA, 11 (PAT) Biuro pras. 
Min. spr. zagr. komunikuje. Wobec 
wagi ¿praw, które będą rozpatrywane na 
obecnej sesji Rady Ligi Narodów. 
Rada ministrów uchwaliła wysłać 
iako drugiego delegata p. Ignacego Szo- 
bekę. Pan Szebeko wyjechał do Genewy 
dn. ll.I  dla objęcia swego stanowiska i 
współpracy z p. Askenazym, który jako

pierwszy delegat przy Lidzo Narodów 
zachowuje kierownictwo delegacji pol­
skiej. Po ukończeniu bieżącej sesji Rady 
Ligi Narodów poświęci się p. Szebeko 
powierzonemu już (dawniej mandatowi 
zastępowania rządu fpolskiego w roko­
waniach polsko-niemieckich, dotyczą­
cych dzierżawców b., pruskich domen 
państwowych w Polsce.

litiy g i l i e m e t l l ;  o M e n . ;
’ KATOWICE. 1 1 . (PAT.) .Oberschle- 

aische Morgen Post* podai«, szczegóły 
przyjęcia przedstawicieli ludności nie* 
mleckiej u prezydenta Calondra. Przed­
staw ciele rękodz elnictwa niemieckiego 
zwrócili uwagę prezy-l. Calondera na to,
li rozwój rękodzielnictwa niemieckiego 
na polskim G. S ’qsku b;dzie zupełnie 
uniemożliwiony '!!> jeżeli Polsce przy­
znane będzie prawo likwidacyjne: wów­
czas rękodzielnicy zmuszeni byliby o* 
puścić G. Śląsk.

Przedstawiciele handlu akcentowali 
bardzo silnie konieczność swobodne} 
komunii acji między polską a niemiecką 
częścią G. Śląska.

Hr. Henkeldoneramark zwrócił u- 
wagę prezyd. Calondera na zgubna 
skutki zastosowania na G. SląsKU pol­
skiego ustawodawstwa agrarnego. gdy2 
dla dostarczenia ludności najważniej­
szych środków żywnościowych, a więc 
przedewszystbiem mleka i kartofli mu­
szą istnieć w ększe majątki i dwory.

Podczas przyjęcia przedstawicieli 
wolnych zawodów przedstawiciel leka­
rzy wywodził, że około 400 lekarzy nie 
mieckich pozostanie w części odstąpio­
nej Polsce, dlatego jako strażnicy zdro 
wia ludu, żądają oni od rządu polskiego 
by pozwolił im posługiwać ^ię przy pi 
saniu recept językiem ni<tmieck>m (!).

lnżynierowe domagali Bię, aby niemiec­
kie ograniczenia techniczne w polskie] 
części G. Śląska pozostawały w łączno­
ści z technicznymi związkami niemiec­
kimi.

Przedstawiciel niemieckiego ducho- 
wieńswa katolickiego ks. Ulitzka żądał 
wolności używania języka ojczystego w 
kościołach i stowarzyszeniach religij­
nych, następnie domagał się swobody w 
stosunkach z biskupem wrocławskim. 
W imieniu duchowieństwa protestanc­
kiego generalny superinteodent Pfelfeid 
żąda pozostawienia łączności kościoła 
protestancki ega na G. Siąsku z kościo­
łem w Prusiecb. W imieniu żydów 
mówił rabin Kopsteia.

Eksploatacja węgla górnośląskiego.
KATOWICE 11. i1'AT). Według 

doniesień z Opola w najbliższym czasie 
ma być utworzona francusko polska 
spółka* węglowa na polskiej części G. 
Śląska. Celem tej spółki jest przejęcia 
pruskich kopalń rządowych. Według

Teatr Miejski w Łodzi
Cegielniana 03.

Dyr. Zygmunt NOSKOWSKI.
I>zM t. j. w czwartek, 12 stycznia r.b. Premjeral

C a n d i d a
Kom. w 3 łktaih Bernarda Shaw'*

doniesienia „Frankfurter Zeitung* spółka 
na początek obracać będzie kapitałem 
500 miljonów mk. z czogo Polacy przej­
mą połowę. Ponieważ jednak suma 250 
miljonów mk. niemieckick dla przedsię­
biorców polskich przedstawia wiele trud­
ności, liczą się z tem, że Francuzi w*?* 
mą na siebie i drugą połowę. „Frankf. 
Zeitueg“ dodaje, iż w ten sposób wkrót­
ce kopalnie rządowe będą opanowano 
całkowicie przez kapitał francuski. Kie­
rownikiem spółki ma być hr. Renard.

ilklad g w a w y ja ) .
CANNES II. (PAT). Havas. 

Układ gwarancyjny, omawiany przb* 
ministrów m ocarstw sprzymierzo­
nych, odnosi się  w yłącznie do spra­
w y ataku niem ieckiego na Francję. 
Jednakże stan terytorjainy Polski 
byłby zagwarantowany układem ogól­
niejszym, zawierającym  zobowiąza­
nie w szystkich mocarstw, które u- 
kład podpiszą, do nleaatakowania  
się  wzajemnego.

Briand o lofeowaniad.
CANNES 11. (PAT). H. Po zamk­

nięciu posiedzenia ¡Rady Najwyższej 
Briand oświadczył dziennikarzom fran­
cuskim, że w nawiązywanych rokowa­
niach, zmierzających do ponownego pod­
jęcia idei układu gwarancyjnego nie by­
ło nawet mowy o tom, aby w celu o- 
siągnięćla zamierzonego rezultatu pod­
dawać dyskusji gwarancje niezbędne dla 
Franoji oraz jej niewątpliwe prawo de 
organizowania swojej obrony narodowej. 
Briand oświadczył, że jedyną dyskuto­
waną sprawą była sprawa sprzymierze­
nia się Francji i Anglji w celu zabez­
pieczenia w wspólnym interesie grania 
swoich przeciwko ewentualnym zama­
chom ze strony Niemiec. Briand w da­
nej sprawie miał plany zakrojono na 
większą skalę. Anglja, oświadczył, chcą 
przyjąć na siebie zobowiązania jedynie 
w kwestji granicy francusko-niemieckiej. 
Wobec tego Briand powziął myśl a 
przyjęciu przez każde z państw zobo­
wiązania co do wzajemnego poszanowa­
nia ich granic oraz nieatakowania si*,
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' 'PARYŻ, 11 (Polpress) Konferencja 
ministrów państw sprzymierzonych w 
Cannes przyjęła opracowany pizez fran­
cuskich ekonomistów plan gospodarczej 
odbudowy Europy. Plan podzielony jest
na dwa okresy. Pierwszy okres dotyczy 
odbudowy państw nowopowstałych z do­
datkiem Bułgarjl Jugosławji i Rumunii, 
drugi okres dotyczy odbudowy Rosji. W
przeprowadzeniu w życie pierwszego o- 
kresu przyjmą udział wielkie mocarstwa 
Europy z Japonją. Udział Słanów Zjed­
noczonych jest wątpliwy, jednak niewy­
kluczony. W odbudowie Rosji, o ile w 
tej kwestji dojdzie do porozumienia z 
rządem moskiewskim będzie mogło wziąć 
udział każde państwo, które wyrazi do 
tego chęć.

PARYŻ, l l  (Polpress) „Pet. Par.“ 
podkreśla, że Wielkie Konsorcjum będzie 
organizacją zupełnie prywatną.

720 milionów.
PARYŻ, 11 (PAT) Dienniki donoszą 

ź Cannes, że konferencja ustaliła defi­
nitywnie sumę, jaką Niemcy mają za­
płacić w tym roku, na 720 miljonów ma: 
rek w złocie.

P iw »  b ra ta l i  ńiMBliaik
PARyZ, 11. (PAT.) H. Delegacja 

niemiecka * Rathanauem na czela przy- 
była dziś o Jaodz. 11.49, o godz. 17 39 
wyjeżdża do Cannes.

CANNES, 11. (PAT.) H. Komitet 
mlędzyao.u&Zniczy pod prze*. Louchaura 
u«:«l ł tekst zaproszenia na konferencję 
w Genui dla poszczególnych rządów. 
W specjalne» zawiadomieniu zwróci a«  
uwagę rządowi sow. na znaczenie zo* 
bcwlązań, żądanych priez Rad-; Naj- 
wyiszą. Komitet wypracował projekt 
programu prac ekonomicznych i finan­
sowych, którego pierwszy punkt zawiera 
przyjęcie warunków, wymienionych w 
rezolucji Rody Na]w. z dn. 6 1. Rada 
Najwyttz* zbada na popołuuniowem 
posiedzeniu propozycję komitetu I ustali 
list;} mocarstw, które mają być zapro­
szone na konferencję.

S . .
Prasa f r a m l a  i a i ia ^ le .

PARYŻ, 11. (PAT). Według infor- 
macyj otrzymywanych przez prasę pary­
ską rokowania w sprawie przymierza 
francusko-angielskiego postępują w tem-

/  w sprawie Angory, lodzi pc 
nych i t. d. „Tempa“ w artykule' redak­
cyjnym zatytułowanym .Układ czy targ“ 
wypowiada opinję, ie  proponowany przez 
Francję ukłaa gwarancyjny przyczyniłby 
się niewątpliwie do pacyfikacji ekono­
micznej odbudowy Europy, przynosząo 
również korzyści kontrahentom, biorącym 
udział w układzie. Zdaniem „Tempsa“ 
Francja może jedynie proponować układ, 
a nie zaś kupować go po targach.

Z  K o m is y j S e jm o w y c h
Z m i& n y  w  m t n ia t a r j a o H i

Kom aja konstytucyjna debatowała 
nad kwestią kompetencji Min. spraw  
wewnętrznych i Min. wyznań religijnych
i oświecenia publicznego. Postanowiono 
włączyć do Min. spraw wewnętrznych 
departament wyznań religijnych nale­
żący obecnie do Min. wyznań religij­
nych I oświecenia publicznego, Dalej 
Omawiano sprawę nadzorów rządu nad 
praeą, teatrami i kinematografami. Zde­
cydowano powierzyć kontrolę tę Min. 
sprato wewnętrznych nie przesądzając 
Jednak praw Min. wyzneń religijnych I 
oświecenia publicznego do współdzia­
łania w kontroli nad wnioskami z punk­
tu widzenia sztuki 1 kultury.

Ochrana lokatorói».
Komisja prawnicza omawiała u* 

sławę o ochronie lokatorów. Obalono 
zasadę dopuszczalności wolnych umów 
przynajmniej co do lokali. Zasad* do­
puszczalności była.przewidziana w ert.
1 projektu rządowego. Dyskutowano 
te i nad ert. I obecnego projektu o 
świadczeniach podatkowych.

M I M  M a i l .
BUKARESZT, il-go  (PAT) Radjo 

„Orient“ W czasie galowego obiadó, wy­
danego wczoraj w pałacu Sinaya, król 
F«td^saad u&oąiimł ofktf&lDłe e »arę-

Drugim obowiązkiem
Każdego czytelnika, prenumeratora i  przyja­
ciela „Pracy“ jest pomóc W ydawnictwu w  
dążeniu do uzyskania trwałej podstawy fi­
nansowej dla pisma, a w ięc do zjednania 
nowych szeregów  czytelników l prenumera­
torów, gdyż niezależne pismo robotnicze, 
śmiało broniące Interesów klas pracujących, 
byt swój cały na poparoiu krociowych rzesz 
ludzi pracy buduje.

Lecz, by zjednani przez W as nowi pre­
numeratorzy nie zniechęcali się  do pisma, by 
stali się na zawsze jego czytelnikami, koniecz- 
nem jest doprowadzenie do możliwej dosko­
nałości obsługi roznosicleli. Administracja 
nieustannie pracuje nad tem, lecz 1 tu tylko 
przy Waszej pomocy cel swój osiągnąć może. 
Kontrolę nad roznosldelam i może wykonywać  
skutecznie tylko ogół prenumeratorów', a to 
przez powiadamianie Administracji o każdym 
fakcie nledoręczenla, lub złego doręczania 
gazety.

R e k l a m u j c i e nie dbaniu ro-
znosicieli, byśmy mogli surowo karać zanied­
bujących sw e obowiązki i wyróżniać pilnych 
i  tym sposobem udoskonalać kolporterkę, któ­
ra jest głównym warunkiem dalszego rozwoju 
poczytnośct pisma.

czynach księżwj Marji rumuńskiej z 
królem serbskim Aleksandrem.

Król Aleksander serbski podkreślił 
w swem przemówieniu serdeczne wę­
zły przyjazpi, łączące Serhję z Rumunją, 
które zacieśniły się jeszcze pódczaś o- 
statnicj wojny. Król zaznaczył, że uczu­
cia narodu serbskiego są identyczne z 
jego uczuciami.

Walki w Karelii.
MOSKWA Z Pe-1. (Polorem), 

trogrodu donoszą, że oddziały czerwone 
zajęły „Perescesiere“. Powstańcy cofnęli 
eie ku granicy fińskiej. Doniesienia 
twierdzi, te  w oddziale, który bronił 
powyższego punktu i składał aię r, 600 
ludzi, karolow było zaleiwie 60 ci u. 
Wystawieni oui byli w pierwszej linii. 
Oddziałem dowodzili f'ń3cy oficerowie, 
z których 4 zabito. Na połnocy oddzia­
ły czerwone zatęły wieś Kokowalui^kaja.

Rewolucja w Indjach.
WARSZAWA, 9. (Polpress). Kores­

pondent moskiewskich „Izwiestji“ donosi 
z Turkiestanu: znany hinduski nacjona­
lista Koragar, niedawno wypuszczony z 
więzienia wygłosi! w Kaiaczv mowę, w 
której zaznaczył, że następna sesja 
wszechhinduskiego kongresu będzie o- 
statnią, ponieważ po tej sesji Indje zo­
staną ogłoszone niepodlegią republiką. 
Konferencja polityczna, składająca się z 
nąj wyż-szych ̂  hinduskie1' duchownych, 
która odbyła się w Amrytsam powzięła 
rezolucję o zupełnem zerwaniu z rządem 
Angielsko-Hradnskim.

Wojna na Dalekim Wschodzie.
MOSKWA, 10. (Polpress). Rząd mo-J 

skiewski otrzymał urzędowe doniesienie,« 
że Chabarowsk został zajęty przez od-ś! 
działy stałe. “ ■

MOSKWA, 10. (Polpress). Do „Iz­
wiestji“ donoszą z Czyty,że natychmiast 
po zajęciu przez białych Chabarowska 
rozpoczęła się straszna rzeź: Zostali w 
sposób okrutny wymordowani nie tylko 
wszyscy wybitni komuniści, którzy nie 
zdołali uciec lecz i wielu zwyczajnych 
urzędników sowieckich instytucji.

MOSKWA, 10. (Polpress). Donoszą 
z Czyty, że w nocy na 28 grudnia banda 
hunguzów składająca się z 800 ludzi, 
która przeszła przez granicę chińską i na­
padła na wielką wieś Błagowieszczeń- 
skoje. Hunguzi spalili kilkanaście dwo­
rów i zrabowali dużo mienia. Po nadej­
ściu oddziału czerwonego stoczona zo­

stała zaoięta walka po której hunguzi 
cofnęli się.

MOSKWA, 10 . (Polpress). W zaję­
tym przez oddziały białych rejonie Cha- 
b&rowsklm rziyd Micrkułowa ogłosił mo­
bilizację wszystkich mężczyzn do la t 50.

B a n i u .
LIVKRPOL, 1 !. (PAT.) Ba*efna no

luty lUc>8, na styczeń 10 fl?, na czerwiec 
10»i7, r« ł^rpleń 1047, na wrzo* ert 1028, 
na peidzi^rni? lOfi, na listopad tt!'8, na 
gruhień 991.

L1V£RP0L,. l i .  (PAT.) N otow ania 
końcowe: Styczeń J0J3, marzec 1088, 
maj 1078, lipiec I05w. Notowania po? 
czekowe na marzec 1070, rta maj 10ó7. 
na Upiec 1043.

Z giełdy warszawskiej.
Dla walut I dewiz sagtenucsnych

usposobienie zniżkowe.
Notowano; Dolary 18 10 .—

Franki frane. ‘.’32.—
Funty szterl. U9ió.—
Koror y czeskie 46.—

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.
fOd v>lotnego koreap

(—) Onagdaj w stolicy odbyły się 
wiece: lokatorów — przeciwko rządowe­
mu projektowi noweli do ustawy o o- 
chronie lokatorów, — urzędników pań­
stwowych—o poprawę bytu materjalne- 
go—i kamieniczników.

(—) Rada ministrów na posiedze­
niu, odbytem w dn. 9 bm. m. in. przyję­
ła projekt ustawy zabezpieczenia swo­
body, dania wzięcia lub wykonania pra­
cy, projekt ustawy o przepisach ograni­
czających w sprawie żydów w b. zabo­
rze’rosyjskimi projekt noweli do ustawy
o ustaleniu oszacowania strat wo­
jennych.

(—) Dr. Tadeusz Żeleński (Boy) zo­
stał zaproszony przez miasto Paryż do 
wzięcia udziału w uroczystościach mo­
lierowskich, które rozpoczną się dnia 15 
b. m. Dr. Żeleński wyjechał do Paryża.

(—) Naczelnik Państwa pod­
pisał dziś nominację p. Szebeki na 
drugiego delegata polskiego przy 
Radzie L igi Narodów.

(—) Zarządzeniom a dnia 1  stycz­
nia rb. ob&iZył mln.ster skarbu taryfy 
cen wyrobów tyteuiawycii o 25 ęree.

ceny dotychczasowej w tem przeświad­
czeniu, że przykład ten znajdzie licz« 
nych naśladowców wśród wszystkich.
sfer społecznych.

(—) Ustawa z dnia 15 grudnia 
1021 r. o poborze nadzwyczajnej daniny 
państwowej oraz rozporządzenie mini­
stra skarbu z dnia 31 grudnia 192L r. 
w przedmiocie przepisów wykoniwozych 
do tej ustawy — zostały już ogłoszona 
w M 1 Dziennika Ustaw Rzplitej Pol­
skiej z dnia 7 stycznia rb. i weszły tem 
samem w życie.

W iadomości telegraficzne.
(—) Cziczerin wystosował radjo te­

legram do Rady Najwyższej, w którym 
żąda, aby konferencja gospodarcza od­
była się nie w Genui, lecz w Londynie. 
Żądanie to jak  słychać w kołach koali­
cyjnych zostanie bez odpowiedzi.

(—) Lloyd Georgo wyjedzie we 
czwartek z Cannes 1 przybędzie z koń­
cem tygodnia do Londynu.

Kronika polityczna.
Układ wiosko-rosyjski.

Prasa wIo?'ca ogłasza tekst układu 
włosko-rosyjskiego. Oba r-ądy zobowią­
zują się powstrzymać od wszelkich wro- 
g ch działań beżpośrednich lub pośrednich. 
Rząd rosyjski pr yrzeka natychmiastową 
repatriację obywateli włoskich. Oba nądy 
zobowiązują się nie zaprowjdaać Żadnego 
rod aju blokady, szkodliwej dla wzaem- 
nego handlu. Społtd obu państw korzy­
sta ą i  tych samych praw I przywilejów. 
Dla wykonania układu kałdy kraj wyzna­
cz delcgacje którym drugie parbtwo «- 
łatwić musi pobyt l działalność na sweio 
ter, to jum.

©czarBjszs cbM y Rudy

W łbory,
Na wczorajezrm posiedzeniu Raifr 

Miejskiej, po odczytaniu komunikator« 
przystąpiono do wyborów prezydjura i 
komisyj. Wybory dały rezultat, w Bi­
czem prawie nie zmieniający obecnego 
składu osobistego tak prezydjum jak  
komisyj. Przewodniczącym wybrano r. 
Remiszewskiego. Następnie w myśl art. 
18 ustawy o samorządzie postano w ioao 
uznać mandaty r. Kerna, Chwalbińskie- 
go i Wlodars^.ego za utracone i no. iph 
miejsce powołać nowych radnych.

J  ; v a a r f i a .
W sprawie przyłączenia Jaworzyay 

z sąsiednią częścią Tatr do Polski, Hfl- 
da Miejska przyjęła rezolucję w duokn 
odezwy Gminy Zakopane.

CSa u ż y c ia  w

Ożywioną dyskusję wywołało spra­
wozdanie Komisji Specjalnej w sprawia 
nadużyć w Wydziale Brukarskim. Prsę- 
j<ito wniosek, [aby .oprawę p. Konarzew­
skiego, technika w Wydzwle Brukar­
skim przekazać sądowi.

Pozatem przyjęto jeszcze wniosek 
zbudowania Pomnika .Wolności na połe- 
siu Konstantyuowakiem na grobie pole­
głych.

Z f td ą  organizacij ii P R
 ̂Z b ran ie  Ż a rz . Koła P ra c . 

Płlifej k,  w ra z  z d e leg a ta m i
odbędzie się w czwartek dn. 12 b. m o 
godz. 6 wiecz. w klubie (Piotrkowska 91)

Ze względu na ważność spraw o3vfc- 
cność wszystkich konieczna. 
Z ebranie Zarządu „Orlą” ,

W niedzielę, dn. 15 stycznia, o sę.
10 raner (punktualnie) odbędzie się ze­
branie Zarządu Głównego „Orlę".

Pam iątaj o funduszu
p rasow ym  „Pracy“
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Obłuda i przewrotność.
Zaledwie zdążył telegram  ros- 

nieść na oztery św iata  strony prze­
łomową rezolucję obradującej w  
Cannes Rady Najwyższej o zwoła­
niu wszecheuropejskiej konferencji 
ekonomicznej, —  już p. Czlczerin 
Iskrzy na Riwjerę, że zaproszenie 
przyjmuje z zadowoleniem, że dele­
gacja rosyjska o bardzo szerokich  
pełnom ocnictwach jest już w y bra­
wa, i że —  jeśli o Rosję chodzi —  
■uczyni ona wszystko, by sprawy, 
znaleźć się  mające na porządku 
tfzlennym obrad, zostały jaknajpo- 
myślniej fbzwiązane. Zupełna go­
towość do wzajemnych usług i w y ­
miany zdań...

System komunistyczny, o 119 
dotyczy to „ideowej“ jego treści, 
zbankrutował, jak wiem y, w  Rosji 
doszczętnie. Z całej scenerji i re- 
żyserjl bolszewickiej, -przygotowy- 
Wującej niegdyś z ogromnym rozma­
chem i w ysiłkiem  dzieło „rewolu­
cyjnej“ przebudowy Europy, —  pozo­
stały dziś jedynie: w karbach że­
laznej dyscypliny utrzymywana t. 

,zw . czerwona armja, bardzo spraw­
nie funkcjonująca czerezwyczajka, 
ród swój w  prostej llnji od carskiej 
ochrany wiodąca, no I na okrasę 
tego w szystkiego —  trochę przy­
bladłych 1 spłowiałych haseł komu­
nistycznych na... transparentach i 
»fiszach w iecow ych. Dziś na lep 
łyc h haseł nie daje się w ziąć naw et 
jsugranica, odległa od m oskiew skie­
g o  ogniska sowieckiej zarazy i dla- 
ł' go ongiś dość bezkrytycznie ew an- 
gelję Lenina przyjmująca.

Utrzym ywanie się  w  życiu pań- 
stwowem  Rosji systemu rządów dyk­
tatury nad prolotarjatem nie jest 
"bynajmniej oznaką siły , żyw otności 
»ni też długowieczności tego syste­
mu. Rosja jest śm iertelnie znużona 
t nękającotni ją  plagami ostatnich  
?at siorimiu obezwładniona. I.udem 
ro yjskijh może dziś rządzić każdy.

kto dwa najważniejsze obecnie w 
Rosji organa państwowe: armję i 
czerez wy czajkę zdoła wziąć w  swo­
je  garście. Cała reszta narodu ro­
syjskiego, pozbawionego prawie zu­
pełnie Inteligencji, to tylko marny, 
bierny, bezwładny objekt ekspery­
mentów sow ieckich, reagujący na 
nie w  w yjątkow ych wypadkach ja­
kimś Spontanicznym wybuchem buntu.

Podobna sytuacja je st oczyw i­
ście  dla obecnych władców Rosji 
niezw ykle dogodna i korzystna, ja ­
ko zapewniająca im możność nie­
skrępowanego rządzenia miljonami 
sow ieckich poddanych, w cale nie  
komunistycznego, lecz bardzo indy­
widualnego w yzyskiw ania i użytko­
w ania bogactw rosyjskich (to jest 
najważniejsze!), w reszcie zapisa­
nia swych imion ńa kartach historjl, 
choćby obok Atylli, H erostratesa i 
kalifa Orńara.

Nic w ięc dziwnego, że rząć so­
w ieck i Idzie na bardzo poważne 
u s tęp s tw a  wobec Zachodu, byleby 
tylko żyw ot swój przedłużyć a po­
zycję polityczną —  stabilizować. 
Idfcc fixe p. Lloyd George'a na te ­
mat „pełnych śpiebrzów rosyjskich“ 
obleka się już, ja k  wiem y, w  żyw e  
ciało doniosłych decyzyj, mających  
pono na celu uzdrowienie gospodar­
cze Europy. Trafia się sowietom  
wyjątkow a wprost sposobność zade­
biutowania na szerokiej arenie mię­
dzynarodowej i uzyskania tak uprag­
nionego oddawna całkow itego uzna­
nia rządu Lenina, Trockiego i s-ki 
przez m ocarstwa cyw ilizowane.

Czy można s ię  dziwić, że p. 
Cziczerin z woli sw ych mocodaw­
ców  tak gorączkowo i  kurczowo 
chw yta  się tej okazji, godząc się  w  
im ieniu Moskwy zgóry na wszystko, 
co tylko komukolwiek przyjdzie do 
głow y zażądać w  charakterze gw a-  
ranc.yj od dopuszczanej znów do 
stosunków międzypaństwowych Ro­

sji? A w  sakurs śpieszącej do Ge­
nui (delegacji m oskiewskiej przy­
chodzi nienasycona chciw ość finan­
sistów  i przem ysłowców Zachodu, 
łudzonych w ciąż złotemi mirażami 
dziewiczych obszarów Roąji. So­
w iety  z rozpostartemi objęciami idą  
im naprzeciw. Chcecie koncesyj—  
macie; uznania długów rosyjskich—  
dobrze; rosyjskich kołei i portów  
pod zastaw  —  bierzcie! Tylko nas 
samych w  Kremlu zostaw cie w  
spokoju, dopóki lud rosyjski daje się  
strzyc, jak barany, dopóki sumki 
nasze w  bank*ach szwajcarskich i 
argentyńskich nie napęcznieją, nie 
zaokrąglą się do pożądanych roz­
miarów, dopóki w szystkie komuni­
styczne Bele Kony z całego św iata  
nie uzyskają możności nabycia przy­
najmniej jednej w illi nad Lemanem  
albo Lago Maggiore, samochodu i 
t. p, uprzyjemniających życie dro­
biazgów.

Pew ne jest, że naw et najdalej 
idące żądania Zachodu natury eko­
nomicznej. a częściow o i politycz­
nej nie natrafią na żaden opór ze 
strony sow ietów . Nie mają one nic 
do stracenia, a przecież goły roz­
boju się nie boi. A po nich —  
choćby potop! Odejdą, n aw et bez za­
powiadanego trzaśnięcia drzwiami, 
i niech tam później ktoś inny gpro- 
buje rozwikłać potworny w ęzeł ro­
syjskiej rzeczyw istości. Oiecać, przy­
rzec i podpisać mogą sow iety  w szy­
stko; czy i ile dotrzymają z tego—

to- rzecz inna. Obłuda i  przewrót* 
ność, które są naczelnemi cechami 
taktyki politycznej sowietów, będą 
towarzyszyły wszystkim  ich działa­
niom i  w  tym wypadku.

Bardzo znaczna część prasy Za­
chodniej orjentuje się dostatecznie 
jasno w  sytuacji rosyjskiej i  dlate­
go na złote góry spodziewanych zy­
sków i  korzyści patrzy bardzo scep­
tycznie. Ze szpalt tej prasy padają 
ras po raz ostrzeżenia, że w ejście  
sow ietów  w  prawidłowe stosunki i  
Europą wzmoże bądź co bądź nie­
słychanie wpływ ich i znaczenie 
zarówno w  oczach teroryzowanej 
ludności rosyjskiej, jak i nazewnątrz. 
Nie należy w ątpić, że przy wrodzo­
nej im manji w ielkości sow iety ze­
chcą zabierać głos wszędzie, gdzie 
się da, naw et wtedy, gdy nikt ich  
słuchać nie będzie m iał zamiaru. A 
za dziesiątkami now ych ambasad, 
misyj i przedstaw icielstw bolszew ic­
kich powloką się  długie a nieu­
chwytne często nici sowieckiej 
propagandy, której uprawianiem w  
św iec ie  całym sow iety starać się  
będą przedłużyć sw e istnienie, Jed­
nym z krajów, którym propaganda 
ta najbardziej da się w e znaki bę­
dzie oczyw iście Polska, jako „prze­
szkadzająca“ Sowdepji w  jej wolnej 
komunikacji z Zachodem.

O słuszności i zasadności tych  
przewidywań będziemy mogli prze­
konać się  w  niezbyt odległej za­
pewne przyszłości. B. D.

„Polak“ 'katowicki (organ N. P. R.)
pisze:

Niemcy z właściwą .sobie wprawą 
w zwalczaniu Polaków, już dzisiaj zapo­
wiadają nową erę wyjątkową dla naszych 
rodaków w niemieckiej części Górnego 
Śląska. Nowy dowód: Pod tytułem „Przy­
szła policja na- niemieckim Górnym Ślą­
sku“ pisze radca policyjny Dr. Thielmann 
w „Vossische Zeitung“ m. in.:

„Na zewnątrz konieczne jest, zapro­
wadzenie wobec polskiego sąsiada, już z

natury dążącego do politycznych konspi­
racji, ostrej kontroli granicznej i t. d.“ 

A na innem miejscu c zytamy: 
„Zalecałoby się (przy przyszłej po­

licji) założenie oddziału politycznego, 
którego specjalnem zadaniem byłoby na­
dzór i rejestrowanie wszystkich cudzo­
ziemców, wykrywanie i karanie politycz­
nych przestępstw, szczególnie knowań 
na tle zdrady stanu, dążności iredenckich 
polskich sokołów i t. d.“ ;

A więc wychodzą szydła z worka,

MA'JRycy LE LANC. 5G)

Odłam ek pocisku,
Trzech ludzi rzuciło się w otwór 

iunelu, potem czterech, za nimi pięciu.
Poza tbm na barak zaczął padać 

deszcz kul.
Faweł obliczał w myśli:
— Bernard musi ju t być o sześć- 

fibt lub siedmset metrów stąd. Ci trzej 
kołnierze, którzy puścili się za nimi w 
»f><>goń, znajdują się «jakieś pięćdziesiąt 
fcine.rów... teraz o siedmdziesiąt... Wszy­
stko idzie dobrze.

Zbita fala Niemców rzucała się na 
’¿arak. Paweł tak podwajał wysiłki o- 
&rony, że wróg nie przypuszczał, iżby 
¡ńn sam ty ko zamknięty był wewnątrz 
®araku. Tym razem nio było już rady: 
«ależało się poddać.

— Już czas — pomyśla| — Bernard 
?est poza niebezpieczeństwem.

Rzucił się nagle ku tablicy, zawie- 
ssrącej pięć miedzianych rączek, połą 
nzonyeh drutami elektrycznemi z mina- 
«ni w tunelu, uderzeniem kolby roztrza­
skał szybę na drobne kawałki i utrącił 
dwie pierwszo rączki.

Zdawało się, że ziemia zadrżała. 
Jłuk piorunu rozległ się pod tunelem 
■i brzmiał przeciągle,, jak wielokrotne 
echo.

Pomiędzy Bernardem d*Audoville 
a  ¿eigającą go aogonią droga b y ła  przer­
wana. Barnard spokojnie mógł upro­
wadzić teraz do Francji księcia Konrada.

Wysredł więc Paweł z baraku i 
wyeiągająe ręce, zawołał rosradowanyjp 
glosom;

— K am erad! E am erad l
O toczyło g o o d ra z u  d z ie s ięc iu  l u d z i , .

»  oficer dow odząey  nimi, zaw y ł z w ście­
kłością:

«— &»wŁn»U« fe!. . Natychmiast... 
«•tfpo&niaafc r e w

P ra  v o  zw yo ę cy.
Mimo całej brutalności wroga, Pa­

weł nie stawiał najmniejszego oporu. 
I gdy z rozjątrzoną wściekłością przy­
pierano go do skały, robił spokojnie 
swojo obliczania.

— Jest matematycznie pewne, że 
eksplozjo nastąpiły w odległości trzystu 
i czterystu metrów. Mogę zatom przy­
jąć równic?, za pewnik niezbity, iż Ber­
nard i książę Konrad znajdowali aię już

Eoza tym pasem, a ludzio z pościgu 
?li właśnie w sferze niebezpieczeństwa. 

Wszystko więc składa się jak najlepiej.
Z łagodnością, z pewnym rodzajem

# ironicznej uprzejmości poddawał się 
'przygotowaniom do swej egzokucji; dw u­
nastu żołnierzy, przeznaczonych do wy 
konania tego dzieła, ustawiło się już w 
szeregu pod jaskrawem światłem elek­
trycznego reiioktora; czekali tylko na 
rozkaz. Podoficer, którego Paweł zranił 
na początku walki, prjyczołgał się k u  
skazańcowi i szydził:

— R ozstrze lan y (R o zstrze lan y  I.,. 
Francuskie bydlę...

Paweł odpowiadał, śmiejąc aię:
— Ależ nie, nie, te rzeczy nie od­

bywają się tak szybko.
— Rozstrzelany! — powtórzył Nie 

miae. Herr leutnant tak powiedział
— A zatem! na cót jeszcze czeka 

ten herr leutnant?
Porucznik czynił gwałtowne badania 

u wejścia do tunelu. Ludzie, którzy za­
puścili się w jego czeluście, przypędzili 
z powrotem, napół uduszeni wybucho­
wymi gazami. Wartownik zad, z którym 
Bernard musiał się uporać, tak silnia 
broczył krwią, Iż należało wyrzec się 
nadziei wyciągnięcia zeń jakichś nowych 
szczegółów.

W tej chwili nadeszły w ieśoi z ko ­
szar. D ow iedziano  s ię  w łaśn ie  od k u r -  
je ra , w ysłanego  z  w illi, że książę  Kon­
rad z n ik n ą ł 1 po lecono  o ficerom  podwo< 
16 etrafce l osuw a* szczegó ln ie  u wjiotn 
tu n e lu .

Paweł liczył właśnie na jakieś zda­
rzenie w tym rodzaju, które przeszko­
dziłoby jego egzekucji. Dzień wscho­
dził, przypuszczał więc, żo jeden z b*u 

^żącyoh, któremu polecono czuwać nad 
'śpiącym w swoim pokoju pij mym kdę- 
ciem Konradem, mnsiał, zastawszy drzwi 
zamknięte, narobić popłochu. Stąd na­
tychmiastowe poszukiwania.

Niespodzianką było jednak dla Pa­
wła to, iż nie podejrzewano zupełnie, 
aby książę został uprowadzony drogą 
przez tunel. Wartownik omdlał z upły­
wu krwi, nie mógł więc udzielić żadnych 
wyjaśnień. Ludzie, którzy dokonywali 
pościgu, nie spostrzegli się, że jeden 
z dwu uciekających, widzianych z oddali, 
uprowadzał drugiego. Sądzono zatem, 
że książę został namordowany. Napast­
nicy musieli prawdopodobnie rzucić jego 
ciało w jakiś zapadły kąt, wśród złomów, 
sami zaś ratowali się uciefttką. Jednakż - 
dwora tylko udało się ztyec. Trzeciego 
pochwycono. Takio byłp ogólne mnie­
manie. Nikomu zaś nie przyszedł nawet 
na myśl podstęp Pawła, którego śmia­
łość przewyższała wszelką wyobraźnię.

W każdym razio nie mogło być 
tymczasem mowy o rozstrzelaniu Del- 
roze'a bez poprzedniego przeprowadzenia 
śledztwa i p znania jego wyników.

Zaprowadzono go do willi, gdzie

r» zdjęciu zeń niemieckiej kurtki i dro- 
iazgowej rewizji zamknięto go w jed­

nym z pokoi, pod strażą czterech tęgioh 
chłopów.

Drzemał tam sobie spokojnie, za­
chwycony tym odpoczynkiem, którego 
tak bardzo bvł spragniony i całkiem 
zresztą uspokojony, wobec bowiem 
śmierci Karola, nieobeoności hrabiny 
Hormlny i .  ukrycia Elżbiety, należało 
poddać się naturalnemu biegowi wy­
padków.

Około godziny 10 -ej odwiedził go 
jakiś generał; starał się wziąć na spytki 
skazańca, a nie otrzymiyąe żadnej za­
dowalając^ odpowiedzi, wpadł w złość,

lecz do pewnego stopnia umiarkowaną, 
w czem Paweł dopatrzył się cze.oś na- 
kształt szacunku, jaki odczuwa się dla 
niepospolitych- zbrodniarzy.

— Wszystko zatem w porządku — 
odpowiedział sobie. — Ta wizyta to do­
piero początok, to zapowiedź jakiegoś 
poważniejszego ambasador«!

Z słów generała wywnioskował, że 
w dalszym ciągu poszuki wauo ciała 
księcia. Poszukiwania czyniono również 
poza zamkniętym obwodem willi, nowe 
bowiem fakta, odkrycie i zozoanie szo­
fera, uwięzionego przez Pawła i przez 
Bernarda w remizie, jak również odjazd

4  powrót automobilu, oznajmiony prze* 
straże, rozszerzały poło ślodozych do­
chodzeń.

W południowoj porzo przyniesiono 
Pawłowi obfity posiłek. Zaczynano ota­
czać go względami. Obok potraw zna­
lazło się piwo i czarna kawa.

— Będę prawdopodobnie rozstrze­
lany ~  myślał — lecz wedle wszelkich 
przepisów nie wcześniej, aż dowiedzą 
się dokładnio. kim jest owa t  jemnicza 
osobistość, którą mają zaszczyt rozstrze­
lać, nie prędzej, aż zbadają pobudk 
moich przedsięwzięć 1 uzyskane wyniki. 
A ja  sam tylko mogę dać im wskazów­
ki. Zatem...

Nio zdziwił się te* zupełnie, gdj 
w godzinę potem zaprowadzono go dt 
małego salonu, gdzie dwu jakichś do 
stojników, strojnych w bogata galony 
kazało ponownie zrewidować go, pocącą, 
związać z niezwykłemi ost ożnościamL

— Chyba sam kanclerz państw* 
trudzi się na moją cześć.. « może nawet.«

W głębi duszy, rozważając wazystkii 
okoliczności, nie mógł oprzeć się prze* 
widywaniom jakiejś interwencji, potęt* 
niejszej jeszcze od samego kanclerza^ 
a gdy usłyszał pod oknami willi turkot 
automobilu, gdy zobaczył niepokój obit 
ugalowanych dostojników, nabrał prze* 
konania, że przypuszczenia jego potwier­
dzają się zdumiewająco szybko, (d.o.n*

«
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Bndienie, jakiemu kio niektóre koła ua- 
bz«j oadaj^  ie  Niemcy nareszcie wobec 
swoich polbkidh oby w&tcli na pozosta­
wionej eit^ści Gófm-go Śląska zmienią 
aw6j kurs, < i»rnx bardziej /m ienia się w 
twarde przekonani®, by uczynić z naszej 
strony wszystko, aieby lo** naaafrh *am- 
tejaayoh rodaków załwipiecayó.

WprtLwdiłO .¡Nienky. ifi^dy nie przy­
znają iędoiiw ojei zaborczej polityki 
woWr Polski i wciąż, majaczyć hędą o 
jakichś tum dążnościach konspiracyjnych

{»aóbtwa polskiego, cńociaż wiadomo, że 
’olska, jako p astw o  nigdy nie hołdo- 

WttU. puli ty co fcuuoicaej, jakto uczyniły 
Trusy-Nicincj. Wtżmy nawet fakt, że 
granica pr/.rdtujaoft Girny Śląsk, byłaby 
teczpftiie /arnktikia, to Polska jako

tierwsza ma do tejro przyczyn«;, gdyż 
ażdy sąsiad podziękuje za takich „oby­

wateli", jakimi są niemieccy bandyci- 
fcztost!upierzy, którzy za marki kół re­
akcyjnych mordują i teroryżują niewinną 
udność pnlpką. Jeżeli Niemcy zamicrza- 

; ą kraj n*sz od tej plagi uchronić, to 
jedzie dobrze. W przeciwnym razie my 

zabierzemy się do tego bami, ale już 
gruntownie, gdyż mamy u nas tych ja ­
wnych i zakaptufżoitych sztostmplerów 
dosyć wielu, /.resztą Niemcom samym 
musi być wiadomo, że ich obecne obcho­
dzenie î*j z ludem polskim na niemiec­
kiej czyści Górnego Śląska t|esŁ skanda­
lem, który, jeżeli nie zostanie usunięty, 
bsrdzo nieprzyjemnie odbije się na skó­
rze polskicn obywateli niemieckiej naro­
dowości. Dziwimy się, że rząd polski 
już dawno nie wniósł bkargi na Niem­
ców do Ligi Narodów, jakto ci, choć 
najbezprawnicj uczynili w sprawie kolo­
nistów w Poznańskiem. Tak samo wpły­
wowa prasa polska w Rzeczypospolitej 
powinrmby tej sprawie prześladowania, 
teroryzowania i mordowania bezbronnej 
ludności polskiej w niemieckiej części 
Górnego Śląska poświęcić trochę więcej 
uwagi, ażeby świat dowiedział się, ie  w

czasie, kiedy Niemov krzyczą, jakoby 
chcieii zgody z Polakami, oni sami nie 
robią nic, coby mogło zapobiec temu 
strasznemu położeniu ich polskich współ­
obywateli; przeciwnie ich władze popie­
rają jeszcze to rozbójnictwo.

A dalej. Możemy sobie przedstawić, 
jaka to będzie ta „polieja polityczna“, 
która ma zająć się nadzorem uad naszy­
mi tamtejszymi związkami pokolemi i in. 
Przecież najspokojniejszy pokół za cza­
sów niemieckich, kiedy to istniały prawa 
wyjątkowe, był uważany za zdrajcę rza- 
tcilandn- . Jeżeli i później, kiedy rząd 
niemiecki obejmie ,zw ierzchny  na tere­
nie plebiscytowym, który jemuTu przypa­

li będą wdnie,'organa policyjne, znowu 
każdym sokole wąchać niebezpiecznego 
wro^a, wtenczas nie potrzeba wątpić, że 
rozwiązywanie Tow. sokolskich, a za nie­
mi innych, będzie na porządku dziennym. 
Taki stan rzeczy oczywiście wymagać 
będzie z naszej strony jak największej 
czujności i natychmiastowego przeciw­
działania.

Nie wiemy, jak Niemcy wogólo chcą 
ułożyć stosunki w swojej części Górnego 
Śląska wobec polskich obywateli. Ale 
znamienne, że koła przeciwne autonomji 
posługują się tymi samemi sztostruple- 
rami, którzy teroryzują ludność wolską. 
Na to z naszej strony zwraca się bardzo 
mało uwagi, ale potwierdza to działacz 
centrowy Elirhard, który zdziwiony tem, 
zapytuje się, jak długo ci bandyci mają 
służyć na żołdzie reakcjonistów.

Niema 'co mówić. Podczas gdy u 
nas Niemcy czują się iak najspokojniej 
z powodu lojalności polskiego społeczeń­
stwa, zamierza się po drugiej Btronie za­
prowadzić prawa wyjątkowe, nie dla wy- 
rzutków-bandytów własnego społeczeń­
stwa, ale dla Polaków.

Oby w chwili, kiedy się to stanie, 
nasze czynniki miarodajne były gotowe. 
Bo kto nie chce zgody, niech odczuje to 
na własnej skórze.

U staw a o p ob orze  
n ad zw yczajn ej daniny państwow& j.

W nr. 1 .Dziennika Uitaw* z dnia
7 b. m. ogł- zzono ustaw; o p- borze nad­
zwyczajnej daniny państwowej. Wobec te­
go i  tym duiem «staw* we zł* w ftycic. 
W tymie n-rit „Diienaika U»Uw* oglo- 
lżono przepity wystawcze do wymiecio­
nej ustawy.

Nsjwatniejsze zasad? tych przepisów 
są aaztępaiącej

Ustawa przewiduje siedem odrębnych 
kategorji daniny w tea rozumieniu, ie  
jedna i ta sana osoba wota by ć padą- 
gn.ęta do opłaty kilku tólaycfc kategorji.

Co się tyczy daniny od właścic eli 
ztacocbedów lab tkaripaiów, to *rzep«y 
wykonawcze wyjaśniają, że posiadanie w 
okresie od 1  paidziarnika da 3] giudaia 
1921 roku choćby prze» krótki czas i 
przejściowo isBochoda lub ekwip^n w 
Bliticle pociąga za sobą obowiązek opla- 
ca a la daeiay.

Pzzapis/ ustalają następujące nzj- 
wyiszt i najnifsze kwoty daniay.

Najwytssa kwota dsniay, obliczonej 
a a  podstawie wielokrotno!» powszeebae-

{o psdatka sarcbkcwege, względais po­
etka procederowego, wynosi:

1 ) dla przadziębiorztw handlowych 
t :  wsiystkkk klaascL miijscoweści; a) dlg, 
domów bankierskich« kantorów i wszelkie«

{o rodzaju i nazwy prywatnych przedsię- 
io;2tw bankierskich prócz lombardów i 

iue poiyczkowych aa zastaw rachomości 
«raz kantorów wyasizny, których operacje 
Ograniczają się wyłączaie do wymiany 
pieniędzy 2,-1*0,000 mk, b) dla wszelkich 
fnay«h przedsiębiorstw haadl. 1.411,000 
aiirek.

3) dla przedsiębiorstw przemysło­
wych we wszystkich klasach miejscówki 
J,500,000 nsk.

Nzjn<i*za kwota daalay obliczonej na 
podstawie wielokrotn ie! powszechnego 
podatku zarobkowego wynosi«

1 ) dla przedsiębiorstw handlowych: 
s) w miejscowościach 1 klasy 6.375 mk.,
b) II klasy 4,375 marek, c) III kl. 3,750 
nerek, d) IV klasy 1,875 ask.

3) dla przedsiębiorstw przemysło­
wych: a) w »iejscowcśrłacb I-sze] klasy 
2,800 aarek, b) Ii-ej klasy 2,100 marek,
c) II! klasj. 1,400 marek, d) lV-eJ klasy 
1  050 mk.

Do przedsiębiorstw hiodlowych tali- 
cza się niędzy inneml przedsiębiorstwa 
bankowe, kredytowe, ubezpieczeniowe, ko­
misowe, spedycyjne, leatsaraeyjae, hote­
lowe, pensjonaty, kinematografy i laiole, 
a do praedsiębiorstw przemysłowych: za­
kłady przemysłu rolnego (młyn}, cukro­
wni«. gorzelnie), browary, przedsiębior­

stwa kole owe i tramwaje oraz wszelkiego 
rodzaju zakł dy rattaieś^n cza i t. p.

Posiew i  według ustawy rosyjskiej
o p>łiflw>wy;a podżtkn przemysłowytn, 
przedjtębio:.it#a o charakterze m^saanym 
(t. j. handlowym * i praemyslowym) opła­
cają oddz elnle pod»tek odczyanoici han­
dlowych a oddzielni« od czy mieści prze­
mysłowy b, pmto, o ile jed >o i to simo 
przedsiębiorstwo posiada c.ęiciowo chs- 
ra*t«r przeoiyslowy a częściowo handlo­
wy i obłożone jest jedną stopą podatku 
z^r'bnuwego względnie procederowego, 
tja.ezy przy stosowaniu maksymalnej 
»z^l.dnie minimalnej graficy daniny o- 
prz.ó się na ttut, jaki rodzaj czynności 
wm en być uznany za p ¿«walający.

Przysiad: Jeżeli na obszarze b. za­
boru austriackiego — I ty i^ t  we Lwowil 
prowadzi zarazem ha..del pcifauieiji i od 
przedsiębioistwa tego opłaca powszechny 
podatek żłobkowy 30 matek, to należy 
ustalić, esy serob^o« oić ta «piera się 
przeważnie na pracjr (golenia, strzyteniu), 
czy aa b*ndln i stosowni' do tego obli­
czy? danin*, w kwocie 2.8 0 nurek 1bł> 
6,375 mk.

Podstawę dla obliczenia daniny w 
wypzdkich przewalulowama części kapi­
tało T-stw akcyjnych ustala się w apa.óo 
podaov w ponii»?ym vr̂ ' Alidzie:

Suma kapitału zakładowego, zapa­
sowego i rezerwowego wynosi io milio­
nów mk., do stanu czynnego sprawozda­
nia wciągnięto nieruchomość nabytą w r. 
1912 z kwotą 2.000.000- mk. Kwotę da­
niny oblicza się w następujący sposób: 
od Kwoty 10 miljouów marcK odlicza się 
kwotę 2 miUony marek, pozostaje 8 mi- 
\jonów marek, do tej kwoty doiicza się 
iloczyn 2.000.000X20—40.000.000 marek, 
ogólna zatem kwota majątku, podlegają­
cego daninie, wynosi 48.000.000 mk.

Podstawę obliczenia daniny od ko­
mornego stanowi zasadnicze komorne, 
bez opłat dodatkowych.

Osoby, które rozpoczęły wykonywać 
wolne zajęcia ‘ zawodowe dopiero w r. 
1921, podlegają daninie na podstawie 
dochodu, obliczonego w stosunlcu cało­
rocznym, a odpowiadającego doohodowi, 
osiągniętemu w r. 1920 przez Innych 
płatników, wykonywujących zawód tego 
samego rodzaju w tych samych lub po­
dobnych warunkach.

W b. dzielnicy rosyjskiaj i austrjac- 
klej nic uwzględnia się odliczeń z art. 
10 ustawy o podatku dochodowym z dn.
10 lipca 1980 i. •

Władze wymiarowe I-ej instancji 
mają prawo żądać asystencji wojska prsy

poborze i ściągania daniny w wypadkach 
zbiorowego oporu. W tym celu mają się 
te władze zwracać pisemnie do nąjblli- 
szego dowództwa wojskowego za pośre­
dnictwem władzy administracyjnej I-ej 
instancji.

fla marginesie chwili.
Kies." zacznę zaczep k i 
i s łu p ie  in synuacje.

Stosując mttody, uty<rane przez o- 
¿ławioną .Oidzinę Polski*, .Głos Pol­
ski* stara się w miarę sił i umigętności 
bronić swych wypróbowanych prayjaciół i 
protektorów z Magistratu.

P. Sachs boUje, że skandaliczne wy­
rzucanie na brak przez czerwony Magi­
strat pracowników miejskich, obarczonych 
rodzinami, sa przekonania p »¡¡tyczne oraz 
„uspakajanie* ich za pomocą policji wy­
woła ło wzburzeałe wśród łódzkiego pro- 
ietarjatu.

P. Sarn« wyczuł, te z tego powodu 
łódzcy robotnicy zupełnie san.crautoic i 
żywiołowo projektują protesty przeciwko 
bezczelnym naśladowcom sowdepskich 
praktyk, ie  eben dsć wyrsz swym zapa­
trywaniom na JTa<szą „owocny* działalność 
Magistratu i Rady Miejskiej m. Łodzi.

P. Sachs siij do nyUił, ie  ten pro­
test będzie jut w nadchodzącą niedzielę...

P. S«cbs insynuuje, że akcję tę ma 
prowadzić NPR, z powoda — uiewiadomo 
który jut raz w „Gł aie* sygnalizowan:- 
g> — .f imentu* w NPR-e przeciw p zy- 
wódcom, tym razeta z ¿otfodu wystąpie­

nia frakeji z Rady Miejskie} ! Magistrala.
P. Sscłist Pańskie „delikatne“ insy­

nuacje nic a nic protektorom pańskim 
nie pomogąl

Proletarjat polski Łodzi ma oddawoa 
wyrobione zdanie o działalności pepesow- 
sko-tydowskiej Rady Miejskie], czerwone­
go Magistratu, no i pańskiego orgaati 
„pol6kiei* ptasy.

Polski proietafjat Łodzi pod tym 
względem jest znpełnie jednolity i awata 
oddswna ra haniebną działalność całe} 
wyiej wymienionej kompanjl.

Rozwiązanie obecne) Rady Miejskie), 
przerwanie działalności Magistrata—klata 
pracajica m. Łodzi uważa za konieczne 
nie ze względu na wejście wcześniej czy 
później do nowej Rady Miejskiej NPR a, 
ale ze względu na olbrzymią krzywdę, 
jaką miasta, a przedewszystkiem klasie 
pracującej szalona gospodarka obocnyck 
„ojcó*“ miasta przynosi,

I dlatego proletarjat Ło£zi będzie się 
domagał wyborów do Rady Miejskiej we 
właściwym terminie,  ̂ by móił dić wyra* 
swyn zapatrywaniom na pepeaowskie 
praktyki w Zarządzie Miasta.

Pod jednym względem p. Sac is » 
jego „Gios* si;'nie myłą. Nirodowa Pif* 
tja Roootnicza do w>borów rzeczywiście 
pójdzie, lecz aie dlatego, żeby naprawiać 
swój „błąd*, polegający jakoby aa wyco­
faniu swych przedstawicieli t obecnej Ra« 
dy Miejskiej, aie dlatego, by w now-j Kz- 
dzie Miejskiej, do ktoraj protektoro ie 
p. Sucina, ci czerwoni i ci czarni, wejdą 
w iloś i odpowiedniej rzeciywistyw swym 
wpływom, tik poprowadzić pracę, by lud­
ność m. Ł dzi o papesuwskiej gospodar­
ce w R.dzie moihwie szybko sai>OAniala

Łódź a handel ze Wschodem.
Bprawa rynków v/sc.hodnich dla Lo­

dzi była zawsze zagadnieniem piei wszo- 
mędnej doniosłości. Dziś jednak ju i  bar­
dziej ńił kledykolwiekindziej — stanowi 
ona dla przemysłu łódzkiego zagadnie­
nie palące, najpilniejsze bodaj dla oży­
wienia tegoż przemysłu i dania mu mo- 
żności powrotu do normalnych czasów i 
właściwego rozwoju. Rynek wewnętrzny 
Polski dziś Jest juz całkowicie zaopatrzo­
ny od wyszukania now.ych rynków zby­
tu zależy dziś o wiele bardziej niż da­
wniej kwestja dalszego trwania kryzu- 
su w przemyśle, przedłużającego się i 
przynoszącego coraz większe straty tak 
państwu, jak przemysłowi a ogółowi ro­
botniczemu w pierwszym rzędzie.

Rząd rosyjski zdając sobie aż nad­
to dobrze sprawę z tego, jaką wartość 
stanowią dla Europy rynki wschodnie, 
jako zasadniczy warunek przy targach o 
otwarcie ich dla zagranicy i zawarcie 
traktatów handlowych — stawia uznanie 
polityczne sowietów. Z tego powodu też 
z nawiązaniem stosunków handlowych 
ze wschodem, z Rosją, idzie tak opornie. 
Rokowania angielskie trwają już od kil­
kunastu miesięcy i pozostają bez rezul­
tatu narazie. Toż somo dzieje się z ro­
kowaniami niemiecko-rosyjskiemi. ltząd 
sowiecki stara się, aby nad spółkami 
handlowemi dla wyzyskania rynków 
wschodnich utrzymać ścisłą kontrolę i 
dlatego żąda, aby współudział w tych 
spółkach miał i rząd sowiecki.

polska znajduje się na granicy 
między Zachodem i Wschodem i nie 
powinna dać się uprzedzić w eh ęeiu 
rynków wschodnich. A czas najwyt.ezy 
przystąpić do pracy.

W Warszawie więc zawiązało się 
zrzeszenie kupców polskich, mające za 
zadauie właśnie podjęcie handlu z Ro­
sją; wczoraj w Łodzi, w lokalu zgroma­
dzenia starszych giełdy łódzkiej *pr:4y

ul. Piotrkowskiej 9«, odbyło się zebrani® 
informacyjno, urządzone prze» organi­
zatorów z Wdrażany. Na zebranie któ­
ro naturalnie, w tutejszych sferach prze­
mysłowych wzbudziło wielkie zaintere­
sowanie — przybyło bardzo liczne gro­
no osób z łódzkiego świata przemysło­
wo handlowego.

Referat na tomat dzisiejszej sytua­
cji na tle stosunków handlowych u Ro­
sją wygłosił p Jokfcl. Refemit pod­
kreślił, te  na umowę handlową formalną 
z Sowiotami czekać byłoby za długo « 
niezwłooznie już tmlety dąfcrć wszelkie- 
mi siłami do podjęcia hundfu z Rosją i 
wyzyskania wspaniałych rynków wschod­
nich. W Rosji są Już okolice, które 
czekają tylko na to, by rozpocząć a nie­
mi stosunki handlowe.

Ha: del ?. Rosją — zdaniem organi­
zatorów „Zrzeszenia handlu ze Wzcbe* 
dem“ możliwy jest obecnie tylko „przy­
graniczny", dlatego też wspomniane arze- 
szenie ma za zndanie także zorganizo­
wanie odpo Aiedniego transportu i stwo­
rzenie instytucyj transportów odpowie­
dzialnych.

Wywody p. Jokiela przyjęta zo­
stały przez obecnych b uznaniem.

Dalszych informacyj co do „Zrze* 
szenla“ samego, jako spółki akoyjnejj 
stosunku rządu polskiego, jego pom^oy 
Itd. — udzielali pozostali dwaj ozłonke- 
wio — organizatorzy z Warszawy.

Niewątpliwie zatem sfery przemy™ 
słowo-handlowe łódzkie, jako nftjnnrdziej 
zainteresowane w sprawie tynków 
wschodnich wezmą jeknajliczniejszy a- 
dział w „Zrzeszeniu handlu ze Weche 
dem" i zajmią tam pierwsze miejsco 
Tego wymaga interes przomysłui łódź;’ 
kiego i zwalczenie Jaknajszybsza ob*o- 
n^go kryzysu — pozbawiającego robot­
ników praóy, a przemysł — aysków.

J. K, W.

mm

Jeszcze o ziemię dla żołnierzy.
W wykonaniu art. 9 Ustawy * dn« 

17.XU-1920 r. „O nadaniu a emi zolnie* 
rzom W. P." Ministerstwo Spraw Woj- 
akowych przystąpiło do uatalenia l a; 
kandydatów d o  nadiiału na ro k  1932. » 

Wobec powytszego Wydiiał Osad 
Żołnierskich podaje do  wiadomości za- 
interesowenym:

1) Ze ze względu np trudne wa­
runki finansowe Państwa pomoc rządo­
wa na zagospodarowanie się w r. 1922 
będzie mogła być udzielaną prawie wy­
łącznie tyUo wyjątkowo wybitnie aa - i 
słtiionym iełnlersow (a więc w pi ar* I

Wszym rz ęd z ie  k aw a le ro m  „Viuuti Mi- 
lita ri" , o ra z  fto ln iersom  ran n y m  w W .P .
i d ek o ro w an y m  „K ray iem  W aiecanycii1).

Pos&ataU k an d y d aci ariussą w yka­
z a ć  się:

1) Z a fa r ta d c se n ltm  aw ie rzeh n o ic i 
gm innej, I* p o e la d a lą  p rzynajm nie j je d ­
n eg o  kon ie , wóz, b ro n ę , p ług , o ra*  
ś ro d k i n a  p rse ty w ie n le  p rzez  p ierw sze 
m iesiące .

2) P o d p is a n e *  w ta n o r f e e n te  ze* 
bowiązaniem, i t  w ra s ie  p rzy zn an ia  im 
diietki zobowiązują t i ą  wyjechać a p o - 
w y tesy m  inw entaraeiz i iP  w yzn»«zonę##



N  po wintu prfed 1 kwietnia, celem 
Dokonania zasiewów wiosennych.

3) Zaświadczeniem, i e  «4 ro ln ik a- 
»5# o ra z  pożądanem iest p o d an ie , ćzy 
p an d y  d a t  je s t  żona ty , o ra z  w iele  ma 
p a t (Przy ró w n y ch  kw alifikacjach  b o ­
wiem  z ty tu łu  zasłu g i bojow ej k a n d y ­
daci żonaci m ają  p ie rw szeń stw o  przed 
kaw aleram i).

Z aśw iadczen ia  p o d  pkŁ I, 1 i 3
* a war te  n a leży  n iezw łoczn ie  p rzesiać  
pod ad resem  R e fe ra tu  O sa d  Ż o łn ier­
skich teg o  D ow ództw a, O k rę g u  K o rp u ­
sow ego, n a  te re n ie  k tó reg o  zam ieszk u je  
®*ny k a n d y d a t (n. p. a d re s  D ow ództw o 
O kręgu K orpusow ego , Ł ó d i, R e fe ra t 
O tad  Ż o łn iersk ich ) z podan iem , czy 
k an d y d a t w y p e łn ia ł J u i  k a r tę  re je a tra -  
cyjną d o ty czą cą  n ad z ia łu  ziem i i w 
jlakim o d d zie le , o ra z  w raz ie  je ś li  o trz y ­
m ał św iad ec tw o  kw alifikacyjna n a le iy  
>ał()czyć jeg o  odpis.

P oza  tem  n a la ły  za łączyć szczagó- 
łow y a d re s  m ie jsca  zam ieszk an ia  p e ­
te n ta .  W skazanem  je s t ,  by z a s łu te n i 
to łn ie rz e  (p rzed ew szy stk iem  d ek o ro w an i, 
ran n i w W. P., łączy li s ie  w g rupk i, li­
c z ące  po  k ilk u n as tu  k an d y d a tó w  ce lem  
ew en tu a ln eg o  n ad z ia łu  w Jednych o k o ­
licach , o ra z  w ysłan ia  p rz ed  w yjazdem  
p e łn o m o cn ik a , ce le m  o b e jrz e n ia  o trz y ­
m an e j ziem i). -

O  p o w stan iu  p o d o b n y ch  g ru p  n a ­
le iy  n iezw łoczn ie  zaw iad o m ić  R efe ra t 
O sad  Ż o łn ie rsk ich  przy  D -w e  O k rę g u  
K orpusow ego, n a  te re n ie  k tó re g o  k a n ­
dydaci zam ieszk u ją .

■' » - ■

2 żHcfa inteligencji.
Zjazd n a u czy c ie li p a A s t w o «  

wyr h s z k ó ł  śred n ich .
W Warszawie odbył się Zjazd na­

uczycieli państwowych szkół średnich. 
Po zagajeniu Zjazdu przez prezesa Zwią­
zku nauczycieli polskich Bzkół średnich, 
rektora Wolnej Wszechnicy Kalino wek ie-

fo i wyborze przewodniczącego w oso- 
ie prof. Dziuby z Częstochowy i Kacz­

kowskiego z Sosnowca, przystąpiono do 
wygłoszenia referatów, które obracały się 
około najżywotniejszych, ogół nauczy­
cielstwa dziś głęboko poruszających za­
gadnień bytu, to jest: «-koto uprawy Rad 
Pedagogicznych, pragmatyki nauczyciel­
skiej, uposażenia, kasy samopomocy i 
spółdzielni. Prawa rad ¡¡>edagogicznych— 
to kwestja wyzwolenia nauczycielstwa z 
pod dyktatorstwa wprost kierowników 
szkół, występującego tak w rzeczach 
administracji szkoły, jak w sprawach 
wychowawczo-naukowego kierunku szko­
ły, jak wreszcie w rzeczach służbowego 
itosunku kierownika do szkoły.

Referat dotyczący pragmatyki służ­
bowej nauczycielskiej, wygłosił prof. 
Rożek z Piotrkowa. Referent scharakte­
ryzował obecny stan rzeczy w nauczy­
cielstwie, jak  i wygotowany przez mini­
sterstwo projekt pragmatyki, który uważa 
za nie do przyjęcia jako zbyt ściśle wzo­
rowany na austrjackiej pragmatyce i nie 
odpowiadający ani nowoczesnym wyma­
ganiom nauki szkolnej, ani narodowym 
potrzebom wychowania dzieci. W szcze-

fólności projekt ten zbyt uzależnia oso- 
ę nauczyciela od czynników służbowej 

hierarchji i ogranicza ją  w jej prawach 
obywatelskich.

Po dyskusji, która się na tle refe­
ratu wywiązała, uchwalono wyłonić ko­
misję, która ma opracować projekt pra­
gmatyki służbowej. Projekt ten po za­
aprobowaniu go przez Zjazd następny 
przedłożony będzie sejmowej komisji 
administracyjnej do rozpatrzenia i ewen­
tualnego uchwalenia.

Trzecią sprawą wreszcie, którą Zjazd 
się zajmował, była sprawa uposażenia.

Referat w tym względzie wygłosił p. Fo- 
relle z Warszawy, Który skrytykował do­
tychczasowy system uposażenia polega­
jący na 2 błędach: na zbyt niskim mno­
żni ku, który mimo stałego podnoszenia

fo nigdy nie odpowiada wzrostowi dro- 
yzny w danej chwili, i na zbyt nizkiej 

stopie płacy zasadniczej. Referent opra­
cował projekt ustawy, mający dostoso­
wać wynagrodzenie nauczycieli do jego 
potrzeb życiowych, który będzie przedło­
żony władzom. ‘ •

Wreszcie w sprawie samopomocy 
uchwalono założyć kasę, z której będą 
udzielane pożyczki nauczycielom na do­
godnych warunkach, jak  wszelkie zasiłki, 
pokrywane koszta leczenia w wypadkach 
choroby i wypłacane pewne datki eme­
rytalne". JW sprawie współdzielili uchwa­
lono rozpocząć wspólną akcję w tym 
względzie z nauczycielami szkół powsze­
chnych, spodziewając się, że akcja przez 
to zyska szerszą podstawę i da lepsze 
korzyści członkom.

Na tem Zjazd zakończono i zam­
knięto. Następny Zjazd uchwalono zwo­
łać za dwa miesiące.

Mam Ki
K a le n d a rz y k

D iii Modesta 
Jutro Serwitów
Wschód tłoń:a. 8 m, 33 
2 «chód „ 4 m, 64
Wschód księiyca 8 m. 33 
Zacfeóó * 6 m, 31

— Dape&za kolejarzy łódzkich. Wczo­
raj Zarząd Związku Kolejarzy ZZP. Koła# 
Łódzkiego, wysłał do wtadz kolejowych 
depeuzę następującą:

„Warszawa, Prezes Dyrekcji Kole­
jowej. Na ogólne żądanie swych człon­
ków,’ Zarząd Koła Łódzkiego Związku 
Kolejarzy Zjednoczenia Za w. Polskiego 
prosi polecenia szybszego doręczenia 
kolejarzom subskrybentom pożyczki od­
rodzenia należnych im obligacyj, które 
od października ub. r. leżą w kasie głó­
wnej.

Prze wodniczący (-^) H a r a s z e w s k i  
Sekretarz (.—) S w i d e r s k i “.

— Ankieta przemysłowa. In sp e k to ra t
Pracy rozesłał fabrykantom i właścicie­
lom przedsiębiorstw przemysłowych a n ­
kietę, celem osiągnięcia pewnych da­
nych dotyczących obecnej sytuacji w 
handlu i przemyśle. (bip).

— PrzeaieuKiit biura VII Komitrrjatu 
P. P. Biura Vil Komisnrjłitu P.P. prze­
niesiono z ulicy Wólczańskiej na ulicę 
Zachodnią 04. (b ip .

— Kary za lichwę i spkulacją. Świeżo
7-miu właścicieli sklepów skazano ua 
kary za uprawianie lichwy i spekulacji.

— "Pogadanki o alkoholizmie. W dniu
8 bm. dr ¿tanisłftw Justm r, wygłosił 
sa.mującą pogadankę o alkoholi*«« e, u- 
rządzoną staraniem Oddziału łódzkiego 
Polskiego Czerwonej» Krzyle, przy 
współudziale tłumnie zgromadzonej.pu­
bliczności.

P o g a d a n ia  popreedaona była krót­
ką prelekcją o c e la c h  i zad an iach  Czer­
w o n eg o  Krzyża w czasie pokoju.

Dalszy ciąg p o g a d a li na ten po­
uczający temat odbędcio sie w nadcho­
dzącą n!ed.*łelę o godt. 12.30 w poł. w 
*all kinematografu Odeon. Wc&cie bez­
płatne.

— Z sytuacji w handlu i przemyśle. W 
zw iązku ze  w z^ tęd n ą  s i a b i i i a c ą  nasze}

waluty, o ra z  cokolw iek  rea ln ie jszy m i 
p lan am i ek sp o rto w y m i to w aró w  na 
wschód, daje się  z a u w a iy ć  od  dw uch 
dni lekk ie  ożyw ien ie w han d lu . Rów nież 
n ie k tó re  w iększe  fabryk i, Jak np. Widz. 
M ir .  B aw . p ra c u ją  o b e c n ie  6 dni w ty» 
gedniu . (bip)

— Gospodarka u majstrów piekarskich.
Onegdaj w lokalu własnym przy

ul. Podleśnej 1 odbyło się" Walne Ze­
branie Zgromadzenia Wydziału Handlo­
wego przy Cechu i Związku Majstrów 
Piekarskich Chrześcijan i Żydów. Ze­
branie zwołane zostało na żądanie Ko­
misji Rewizyjnej, w sprawie ogłoszenia 
niewypłacalności Wydz. handlowego. 
Porządek dzienny obejmował: 1) sprawy 
zarządu Wydziału handlowego, 2) wol­
ne wnioski.

Na liczne zarzuty i zapytania, p’. 
Graliński Jako dyrektor Wydziału hand­
lowego udzielał zgromadzonym informa- 
cyj zarówno odnośnie działalności za­
rządu Wydziału handlowego, jako też 
odpowiedzialności członków' Wydziału 
handlowego względem dostawców, po­
dając przytem do wiadomości, że Wy­
dział handlowy ogłosił zgodnie z wyma­
ganiami prawa swoją niewypłacalność. 
W końcu zaznaczył p. G., iż wina za 
ogłoszenie niewypłacalności spada na 
członków Zgromadzenia, którzy w swo­
im czasie nie wykupili należytej im ra­
cji mąki.

Komisja Rewizyjna dokonała iprze- 
glądu ksiąg Wydziału handlowego, z 
czego zostało zestawione ^sprawozdanie, 
odczytane przez p. Henselmana, a stwier­
dzające cały szereg niedokładności w 
działalności Zarządu Wydziału handlo­
wego, a mianowicie: dwa zatargi z b. 
kierownikiem biura p. Stawickim, oraz 
niewłaściwe traktowanie interesów W y­
działu handlowego przez Zarząd tegoż 
Wydziału, które to wyraża się w nio- 
prawidłowem dokonywaniu obrachunku 
z dostawcami mąki, skutkiem czego 
Wydział handlowy został narażony na 
straty w ogólnej kwocie 38,180,657,00 
marek.

W konkluzji Komisja Rewizyjna 
stawia wniosek, obejmujący 10 punktów 
i prosi Walne Zgromadzenie o przyjęcie 
wszystkich oraz o dopilnowanie ich ści­
słego wypełnienia dla dobra interesu 
zrzeszonych.

Obecni przyjęli v. esłej rozoiągłości 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej jed­
nakże pomimo wniosku p. Poznońskiego 
nie uchwalono występować na drogę 
sądową przeciwko członkom Zarządu 
Wydziału Handl., lecz uważać zebranie 
jedynie jako informacyjne. (bip.

— Zakłady poprawcza dla kobiet upa­
dłych. Pod przewodnictwem ławnika E. 
Joela, odbyło Lsię posiedzenie, na któ- 
rcm postanowiono zaopiekować się lo­
sem prostytutek, wypisanych ze szpitala 
Marji Magdaleny. Wyleczone prostytutki 
odesłane zostauą do zakładów popraw­
czych. W związku z powyiszem umie­
szczono już 3 prostytutki w powyższym 
zakładzie, (bip)

— Wyjaśnienie. W związku z artyku­
łem naszym p. t. ¿„Pokłosie gospodarki 
PPS. w samorządzie łódzkim“ (p. nr. G 
„Pracy") p. wiceprezydent' dr. Stupnicki 
komunikuje, że koszty remontu miesz­
kania, zajmowanego przezeń w Łodzi, 
zostały już pokryte drogą spłat ratami. 
Wyjaśnienie to z zadowoleniem zamie­
szczamy. \

— Brusji odczyt prof. Petrażyckiego. — 
W niedziel-, dn. 15 stycznia rb. o godz.
8.15 w. znakomity nasz uczony profesor 
Warszawskiego Uniwersytetu dr. Leon 
Pelrażycki »• ygłosi własne teorje co do 
kierunku r:>iV.o,u iycia. Profesor Pe- 
trażycki ot-ala lezy ¿¡Darwina i Nleti- 
schego i przeciwstawia im własne od­
krycia ideowo.

Sądząc z powodzenia pierwszeg#
odczytu należy przypuszcza*, że w nie­
dzielę 15 stycznia Sala Filharmonii wy­
pełniona będzie po brzegi.

•— Kredyty ulgowo dla przemysłu. Mi­
nisterstwo przemysłu i handlu przypo­
mina osobom i przedsiębiorcom zainte­
resowanym, żo rozporządza ulgowym 
kredytem do wysokości 800 miljonów 
mk. na potrzeby przemysłu wydobyw­
czego i przetwórczego. Informacje o 
warunkach uzyskania pożyczek otrzy­
mać można w departamentach prze­
mysłowym lub górniczo-hutniczym mi­
nisterstwa (ul Elektoralna nr. 2) lu b  
w wydziałach przemysłowych wojewódz­
kich w urzędach górniczych.

Tsntr, fflD7B̂ a l s i t a .
Teatr Miejski, Cegłeh la n i  63.
Dziś t. j. w czwartek dn. 12.1 22 t. 

Teatr Miejski wystawia „Candidę“ (pre­
miera) kom. w 5 aktach Bernarda Sha- 
w’a. Znakomity autor należy do najwy­
bitniejszych pisarzy angielskich. „Cin- 
dida“ obiegła wszystkie sceny europej­
skie, ciesząc się niezwykłem powodze­
niem. W premierze udział biorą: W. Je­
rzmanowska, H. Swierczewska, Z. Kuła­
kowski, II. Rozmarynowski, J. P ilark i i 
E. Snay. .

Reżyserja w rękach Zygm. Kuła­
kowskiego. Dekoracje przygotowuje A. 
Pronaszko.

— „S trzał“ w Casinie. 0 wyświetla­
nym obecnie w kinematografie „Casino* 
i w Warszawie obrazie „Stizał“ piszą w 
prasie warszawskiej; Sukcrs niebywały, 
po każdym akcie oklaski. Tego nie pa­
miętają kina warszawskie, ale obraz w 
całej pełni na to zasługuje. Bijemy bo 
wiem brawTa zadowolenia, że taki film i 
tak wykonany zrobiojiy został w Polsco 
w’łasnemi siłami, przez polski przemysł 
filmowy.

Imponuje zespół tylu wybitnych sh 
warszawskich wr rolach głównych i j e ­
steśmy pełni uznania dla wytwórni, któr* 
najmniejszą nawet rolę oddała odpowie­
dzialnym aktorom, nie mówiąc już o tem,, 
iż większe epizody grają tak doświad* 
czeni i znakomici artyści jak np.: W ę­
grzyn, Stępowski, Sliwicki, Owerło, Oster- 
wina, Smosarska i inni.

Obraz ten podobno nabyło już za­
graniczne biuro kinematograficzne (Ha 
eksploatacji w Niemczech, Austiji i 
Francji.

Przedstawienia wr „Casinie“ podnio­
sły urok swojskiej produkcji jeszcze tern, 
że orkiestra, mówiąc nawiasem — nd- 
lepsza w Łodzi przygrywa utwory pol­
skich kompozytorów.

—  s

Z  S ą d ó w »
C z c m  n a s karm iono.
27 stycznia 1921 r. Franciszek Oho - 

lewek kupił bochenek chleba w piekarni 
Majera Goldberga przy ul. Fabrycznej 2 
Chieb okazał się niezdatnym dojedzenia 
wskutek czego Ch. odniósł go do policji. 
Analiza dokonana przez państwowy za 
klad badawczy, w' chlebie i w cieście za­
branym z piekarni Goldberga, wykazała 
składniki siarczanu borowego, co według 
orzeczenia tegoż zakładu jest szkodliw .■ 
dla zdrowia. Na zasadzie powyższego 
pociągnięto Goldberga do odpowiedział 
ności sądowej z art. 212 cz. II k. k.

Sędzia skazał Goldberga na 4 m ie­
siące więzienia, a na zasadzie amnestii 
pół kary darowano. Wyrok niniejszy 
ogłosić w trzech pianiach i środek zapo­
biegawczy zmienić na kaucję 200,00i* 
marek. bip.
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P rzy jd źc ie  i p od xitv ia jc i« ! od w torku  dn. 10 do niedzieli dn. 15 styczn ia  wtyczjtle.
W i e z w y J Ł ł ©  a r c y d z i e ł o  i i l m o w o

K s ią ż e  E Í E B S A B
Nowa kepja ^  I l i m o w o  Nowa kop}«

" H P 8 P * ' * Ś F f e  JSH I B / y  w ie ik l  d r a m a t  w  8  a k ta c h  (z  p r o lo g ie m )  z ł y d a  i  d z ie jó w  d w o ru  a n g ie ls k ie g o ,

I y iy  Tgz&i 9 ®; ¿ - ja  jen® według słynnej uowieśel MAKKA TWAlffA i  prześlicznym 10 letnim  artystą  
& i * aS 4 « s i\ł TYTUSEM LUBIŃSKIM w rolach tytułowych. — — — — — — — — —

ś n i e t n ł  w y s ta w a ,  b o g a ta  d e k o ra c ja ,  i iU io r y c a n e  a t r o jo ,  w a p a n l& łe  p a ła c o  i  s t a r o ły t n e  z a m k i,  d o s k o n a ła  g r a  d o p c lc U J ą  c a ło ś c i  i  w y w ie r a ją
n a  w id z u  p o la n o  w ra ż e n ie .

P o w y ts js y  p r o g ra m  d a n y  b ^ćs tlo  w  n ie d z ie lę  » 1 3 «  m k  r i - ł  r t i i f  P °  c e n a c h  n a jn iż s iy c h ,  a m ia n o w ic lo  1 m io js c c  H n f l i ’ 7 f l  n e r T s n s
dn . 15 s t y c z n ia  o  g o d » . 2 p o  p o t  « p e c ja iu io  u lw  ff liC ju Z iG ^ y  m k . UO.— 11 in ie ja e e  m k . 7 0 — 11! m ie js c e  m k . 60. u3łfl OCDIZS O g lZ in Ł

Wiórek 17, iroda 18 i czwartek 19 stycznia 1922 r.

3  s ,  m jjs il t j  tiEjij iia in a ljrasi
m ia ia le m  artyaty  H ,  f t f i i a d j C W i t j  o d e g r. b ę d z io

i m |m k  a m sztuka w 5 aktach i

o p e ra to r P a w e ł L «SKUi¡r
Nowo dekoracje.—Kostjumy od Dłutka i  Warsiawy. — — — Bilety inoina nabywa«! w  kasie teatru od gods. 10—2 i od 6—10 wieef.

P o c io te k  o  g o d z . 8  w ie c i .  p u n k tu a ln ie .  S z c z e g ó ły  w  a f is z a c h .



,P  g  A C A" — 12 styczni ü Nr 1t

K I N O

ul. Sienkiewicza JVb 40.

I d z I ö !

Dziś! Sensacyjny Program D a t i ś l
W  ■ p. Ł

K o n s t a n t y  W i e l k i
Amerykański dramat w  6 -olu aktach 
W roli głównej slynnjk detektyw w  Nowym-Jorku BROWN.

Największe w naszem mieście

Kino-Popularne »
K onstan tynow sk a 16.

i

Nonumcn^alne d zieło  film ow e w 5 - o i i  a'^eoh
Odwieczny towarzysz człowieka ples-Bareś, ląe*f
w noble niezwykłą silQ, a widz »taje zdumiony wo­
beo prawlo ludzkiej inteligencji zwlerzęola i na ‘B H - S E E  S l f i a  m L € E V Q Y ss« U trm r sum  u  > 1  ludzfcldgo, bo z w i 'ń 'o e Ko iego 'lnstynkU . -  -

Akcja drcmatu rozgrywa s’ę w lodowych puszczach Alaski w krainie poiężnych borów | zwierza.
UWAGA: Gdyby psy można było wprowadzić do kina, daw ałyby  one w niemym podziwio, patrząc na romank dzieje ich pobratymca.

Nad program: ad Ę Z IE Ń  N i  999  w 2-ch aktaob.
Poct. przodst. w dnie powszednie o godz 6, w soboty, niedziole i święta od g. 3. Muzyka ścisłe za^tosow. do obr. pod dyr. p. D. Szymkiewicza.

Jubileuszowy obraz wytwórni Ermoljewa w Moskwie

BAJKA O MIŁOŚCI
- D z i ś

9 9 ( S k a z k a  l u b w i
99* *  r * m  u m r w  w  * « *  w  w  W B  d o r o g o j )

Potężny dramat w  6 aktach, osnuty na tle znanego romansu cygańskiego „ A c h  m i l c z  « e r o © , m i i c z r — *•
M  a a  m m * .  m*.  a  #  m m  m m m m  Jf+k u  a  m

W rolach 
głównych:

a —-----  ’ ~ -------  » * - u  « O u  W9 --  »

t f iie r a  Chołos3n£ijay Maksimów, Połoński, Runicz, Panów, Chajdarow, Chudalejew i inni
Reżyserja: A. GARIN. O rkiestra i ó p i e w f  pod dyrekcją p. M. CHWATA. Passepartout oprócz urzędowych i  prasow. nieważne. 

Nuty powyższego romansu do nabycia przy kasie Kina. Dochód ze sprzedaży nut przeznacza sie na rzecz Inwalidów Wojennych.

m m m m

i
-

S A L A  FIL H fl (M OHJI, D g ie ln a  Aft 18 .

W niedzielą dn. 15 stycznia o g. 8.1» w.

Prof, dr. LEON PETRAŹYCKI
wygłosi 2-gi odczyt p. t.

I C r y t : y k a  n a u k
D a r w in a  i N i e t z s c h e g o

i uzasadnienie nowego poglądu na kierunek rozwoju 
żjcia na ziemi.

Bilety nabywać można od 10—1 i od 3—7 p. p. w kasie

S
Sąll Pilharm onji, Dzielna 18. _

POLECA: __
h u r to w o  i  d e ta l ic z n ie  R .  

t y t u n le ,  c y g a ra ,  p a p le o s y ,  SjJ 
o r a *  w s z e lk ie  to w a r y  w c b o lz ą c e  P 1 

w  z a k r a *  b r a n ż y  t y t u n io w e j .  m  
D la  h a n d lu ją o y c h  n a jw ię k e z y  ra b a t ,  | |

25"jb CENY ZNIŻONE.

Dr. mad. BRAUN
powrócił 

Choroby weneryczne I skórne,
włuaów. moczopłolowo ftilemuo 
płc.) przyj. 10—i, 5—8.panlo 4--0

Południowa 23.
B e B E s a a B a E a g f f l

Or. SZUIACHER
c h o r o b y  s k 6 ru e  I w o n e r jre z n e . 

O odz. p r z y j . :  &— 7, w  m e d * .,  
ś w ię ta  od  11— 1

BENEDYKTA f i
o poŁ

Z aw iadom ienie.
Niniejszym zamiadamiam Szan. klijentelę, 

¿o z dniem I-go stycznia 1922 r.

m ó j z a k ła d  o b u w ia  
pod firmą 2 3 .  i S T J ] V [ i i « ! E l A . ,
został przeniesiony z ul. Nowozarzewskiej N* 8.

na ul. N aw rot 19
Polecam się i nadal łaskawym wzglądom 

Szaa. Kljjenteli
j! poważaniem 

B . S u m e r » .

0 e * l 6 r >  M k . f c .

Eug. Zeligsoncwa
powróciła

przyjm. ul. 6 SIERPNIA 1
iBcnedyM«) od 10—a.

Chot kobiece, ckó ne i wantrye*. fkobie. 
ty). Mi»i* jtmLo ojlciuy. U.awials 

wiosiw r twarzy ci* tiolUą.

O g ł o s z e n i e .
Szetostwo Intendentury D. O. K. Nr. 4 

w  Łodzi ogłasza konkurs ofertowy na roboty 
asenizacyjne i kom iniarskie w  garnizonach: 
Łódź, Skierniewice. Łowicz, Kutno, Łęczyca, 
Tomaszów Rawski, Częstochowa i Piotrków.

Warunki umowy są do przejrzenia w  Kie- 
rowniotwaoh Rejonowyoh Intendcntur Często­
chowa i Skierniew ice oraz w  Szefostw ie in­
tendentury D. O. K. Nr. 4 Łódź, Wydz. K a- 
terunkowy, ul. Kościuszki N. 4.

Oierty należycie ostemplowane należy 
przesiać w  kopertach zapieczętowanych do 
Szefostw a Intendentury D. O. K. Nr. IV Łódź, 
ul. Kościuszki Nr. 4, najpóźniej do dnia 25 
stycznia 1922 roku.

• Oferty nieostempłowane rozpatrywane 
nie bedą.

RYSOWNIK BUDOWLANY
12-to letnia praktyka techniczno-budowlana, 

Murowa i drogowa.
Poszukuje posady kierownika robót budowlanych lub 

techniczno-biurowych od zaraz.
Świadectwa lub osobiste stawienie się, bezzwłoczne. 
Oferty sub. w Adm inistracji dziennika „Praca* dla .XXIX.

Ogłoszenie.
Niniejszym przypomina się  wszystkim członkom ą  ^  ^  K u p u ję  aebla

Zwiąż u EkoncmiczMgo Pracown ków Pćńs wowycb,
iż  kw ity na: w ęgiel, drzewo, nattę i cukier nie- 
zwrócone do Kasy Związku do dnia 15 stycznia r.b  
po term inie powyższym tracą sw ą wartość i żad­
ne reklamacje uwzględniane nie będą.

Ogłoszenia d obna.

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó  w

Le ka rza -d e n tysty H. P E U S S
145. Piotrkowska 145.
Dla k la sy  rob otn iczej. “tggS 

Za plom bow ania oraz w praw ian ia  zęb ów  
op łata  podług ta k sy . Gnela* J 6 'eia 

p o r t
Łodri.

Cboroli.9 skórne i oenergezne
i (niemoc)

Dr. LEW KOW ICZ
K onstantynow ska 12

od 9 — 1 ! od # — 8 w!ee*, 
Pani* od 5 — 6 po poŁ

Dr. L. PFiYBULSKI
Oboroby skórne, włoai>w, wene­

ryczne, moegopteiowe 
(siemoo pło.)

leczsuie światłem 
(lampa kwarcowa) 

od 8 -1  i 6-B  od 4 - »  dla Pad. 
ZAWADZKA i i  I.

Garnitur

a\tt) ihfzbezterminowego urlopu, wy- 
danj w Pognaniu.________ 39—3

'tk« Dolnlewska zagnb!f.t do-
G wdä oFO’ litr , w yd.ny w io - 
dzL___________ ;_________112-3
H e ttt  Sz jtn ch s  z ag u b ił psazport 

n itB lc c l i I ,  w yd an y  w  lo d z i.
98-3

ż y t u i a  ‘. r r -?.

ny, iuira, garderób*, bieliznę ma* 
giyny do sryoia. Hłacę n»|wy^«ze 
ceny, Łaiaik. ])«n«dykta 28, tu, 53 
parter. 20—25

A. A. Kupuję
n y ,  g a rd e ro b ę , f t itra . m a szyn y  d o  
zżyc ia . P lącę n a ilc p le j.  W njn* 
r a j ‘ h . B e n e d y k ta  ) k  19. 40ć>8-2o

f V h i i l n  d!a , ^ epó’sr P9 V X U U l?l mir. t4.K)pud. Spół­
k i Ake. Har^dla Ziemtopłodimł, 
^lepklawicią 40. tcl. 7S2. 99—5

F ydrychow»TT Aniela iagublła 
pU ’.nort niemiecki, wydany w

Łodzi.___________________0.}_3
zagubiła pazz* 

»iemleckl, wjda»y

snidu* 
z aukna 

Fldl»r’, je*t do uprzcdasi* n» 
ixev«plą »vfoka o*obę, Szkolna 
M 27, m. 24 Obejrr.ać motna
w k»*dyw cza»ie:_________76—8

l i c h  K ic h a ł  aa2 b it  k a r tę

K raw iec  M a r a  za[>nbli d o w &  
ozeb isty i  kartę  p o w u ta a U  

\ryd an ą  w  P . K .  U .________ 79— 1

1 /raw czyk  K s»w e ra  zagub iła  pa- 
aaport n iem iecki, w yd an y  w 

Ł o d i L _____ 1)6—3

M ^ k ii
z k M z ie  Spó łka A ke. H »^ H lu  Zie* 
anl pł-idami S ie n k ie w icz a  M  40l 
t * l.  78^-________________________» 8 - 8

Majster farbiarski
93m edzie lny aa przędzę w e łn ia ­
ną, bawełnianą, |edw «bną, n i 
W a rs z a w ę  od zaraz poszuklwaaj 
O fe rty  pod adr. T lo tr lo w sk a  
m ia n , d r. O o ldblum.

Pokój z kuchnią
■w Soan^wcu zamienię nn rak i*  
eamo w  Ło  ‘zl, w ianom : ść Mllea 
Z ik ^ m a  K i 78 , Helena M e d z lt*  
tek.___________________ ________1 U — l

F ow  ę d iy  ń lic im i Dlujc». Rotwa« 
dowsk% i Pańska do K aro la  

zagubiono baclk  dam ikl t o « «  o- 
w y . ob łot >ny ió l t ą  skórką. Uca* 
d * y  znalazca zechce zwrócić rg  
zragrod’, ul. Gdartslta 184, rr. 10.

Plgu łow ak i Ig o tc y  zagubił p*. 
s ip o r t  alem leckl, w yd an y  w  

Łod z i. 75— 3

Potrze bna
W ó lcza fiaka J * 137. m. 36. 92--2 
D rz y g o ilłk l M a rce li nczeń k i. Ibl 
A  za ab lł m a tryku tę , w ydaną a 
pańz wowoj szko ły H and low ej.

Q z c  eciń.-kl Jó z e f zagubił kait« 
^  od paszportu, w yd u ną  w  Nie-n- 
czech. _________________  75 -ł>

1^i3ma Szm ul Heraz '35*
■ wód osob isty i  k s lą ieo irn  

zw o ln ien ia  z w ojaka; w y d a **  a  
P . K . U ,_______  _ _  S » -  0

W c lś lłkow l Janow i T R ra ir ijo e  
paszport n lcrn ieckl, wyd-.ay 

w  Ł o d 'i,  le c lly m a c ję  Ń . P . R.. 
książeczką Z w . Tram w, Łódź . Po ­
zw o len ie  na broń n > rok 1!VC. 
dow ód na podchorą lego , wyd >ey 
w  51 p. pieeb. I karta re jeetr»* 
c jr j ta  z P . K .  U .  2 8 -%
^ z g u b io n o  pnazport na fir.lęM »- 

r i i  K a m iń s ile j .  w yd any  t  
Ł cd z l. fi6
Z agub iony zosta ł dowód oao 

b laty w y d a n y  w  Ł o d z i na 
im ię Moazka A rona  S^e locra  I 
kart% powołan ia. 46— 3
T IT ró o le w tk i H e n ry k  zagubił kar* 

tę »1  paszportu, w y d a n ą  S 
fab ryk i H glnzla t Knnitz»<«.

it  pow du w y ja z d »  spriedara 
1 ca łe  um ab low aale z pokoju t 

k u ch n i, Brzez ińska 69, rn. 17.
"TokaTski i f a t a r z ” 
poszukuje zalęcia«

xglos-'.enla do adm . . r r a c a * .
Ż(Iolny

t& O a w c i 2 *»«ui -w l ¿ d ii . tlecaoAO w drukarni .Pras«* i-nel*id 8. WcU4*iur odpuw icdU ttU y PAWWŁ Ci KÜ ANI AK


